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Kiedy zapytamy większość Polaków, czy znają początki swojego państwa, ochoczo pokiwają głowami i potwierdzą, że wiedzą o nim doskonale. Ale gdy będziemy drążyć temat, okaże się, że chodzi im o legendę o Lechu, Czechu i Rusie.
 Archeologom (i nauczycielom) nie wystarcza jednak opowiastka, której nie da się w żaden sposób potwierdzić. Jak się prezentuje prawdziwa historia naszego kraju?

Według informacji historycznych, plemiona Słowian przemieszczały się na zachód      i północ od linii górnej Wisły między VI a VII wiekiem. To późne zainteresowanie tym obszarem wynikło z ekspansji koczowniczych plemion Awarów, którzy podchodząc w pobliże granic Cesarstwa Bizantyjskiego, zajmowali ich dawne terytoria. Na początku VI wieku zmusili oni Słowian do pomocy w podbojach Cesarstwa. Właśnie w tym okresie – ok. 528-626 r. – Słowianie mieli największe szanse, aby dotrzeć na ziemie przyszłego państwa polskiego.

Wskutek tego przemieszczania się, w Europie centralno-wschodniej powstały liczne osady różnych odłamów plemion słowiańskich. Tylko niektóre z kilkudziesięciu udało się zidentyfikować dzięki badaniom archeologicznym i dawnym zapiskom. Najważniejsze           z plemion na ziemiach polskich to Polanie (żyjący w okolicach dzisiejszego Gniezna)                i Wiślanie (Kraków i okolice). Ci pierwsi ok. 920-930 r. rozpoczęli ekspansję i podbój innych plemion, co sprzyjało zagęszczeniu się liczby grodów i osad na terenach Polan, głównie w Wielkopolsce. Dzięki silnym barierom naturalnym, oddzielającym Polaków od sąsiadów        i braku konkurencji na wschodzie podboje były praktycznie nieograniczone. W tamtym okresie powstały m.in. grody w Gnieźnie, Gieczu, Lądzie i Poznaniu.

Aż do 960 r. informacje o rządzących młodym państwem były bardzo skąpe, nieraz mieszające się z legendami i bajkami opowiadanymi z ojca na syna, z pokolenia na pokolenie. W tym okresie pojawia się bardzo dużo nieścisłości i nieraz badania archeologiczne mogą być sprzeczne z dotychczasowymi opiniami. Przykładem może być legenda o początku rodu Piastów, którzy mieli jakoby wywodzić się od kołodzieja Piasta; jego syn Siemowit (ok. 845  -900) miał przejąć władzę po księciu Popielu (który, jak dotąd, jest zaliczany tylko do postaci legendarnych); następnie władzę przejęli Lestek (?-935) i Siemomysł (?-960). Dopiero po nich narodził się władca, który jest z całą pewnością postacią historyczną: Mieszko I (9??      – 25 maj 992 r.).

Mieszko I urodził się ze związku Siemomysła i nieznanej kobiety. Historycy nie potrafią dokładnie ustalić daty jego narodzin, ale rozbieżności sięgają nawet dwudziestu lat. Prawdopodobnie były to lata 40. X wieku. Według niektórych podań Mieszko urodził się ślepy, a wzrok odzyskał w wieku 7 lat, jednak nie ma żadnych dowodów na poparcie tej tezy oprócz dyskusyjnych zapisków w kronikach. Przypuszcza się, że jest to alegoria oświecenia Polski przez chrześcijaństwo za czasów Mieszka.

Rządy Mieszka rozpoczęły się około 960 r. Jakie objął ziemie, do końca nie wiadomo, ale na pewno były to terytoria zajęte przez Polan i Goplan. Dlatego też władca borykał się     z takimi problemami jak zjednoczenie wielu szczepów i rodów w jeden lud. Pomimo wspólnego języka i pewnych elementów kulturowych, ich podstawowe wartości zależały od struktur plemiennych. Prawdopodobnie władcy zjednoczyli się z Mieszkiem w nadziei na protekcję i rozszerzenie stref wpływów. Pierwszy o Mieszku w swoich dziełach wspomniał podróżnik żydowski, Ibrahim ibn Jakub, ale informacje są nieścisłe. Konkretniejsze zapiski przedstawił m.in. Widukind z Korbei, kronikarz saski. W pierwszych latach swego panowania Mieszko rozprzestrzeniał swe strefy wpływów; zdobył Mazowsze, Pomorze Wschodnie i Środkowe. Doprowadziło to do zainteresowania się ziemiami polskimi przez zagranicznych władców. Prawdopodobnie w połowie lat 60. Mieszko zdecydował się zacząć płacić trybut cesarzowi niemieckiemu, aby uniknąć wojny. Mimo to trwały walki m.in.           z Wieletami. Jednak wkrótce władca znalazł prostsze rozwiązanie. Chcąc zawrzeć przyjazne stosunki w władcą Czech – Bolesławem I Okrutnym – Mieszko postanowił zawrzeć małżeństwo z Dobrawą Przemyślidką, księżniczką z dynastii Bolesława. Na drodze jednak stanął fakt, że Mieszko był poganinem, podczas gdy ród Przemyślidów – chrześcijański. Dlatego w 966 r. doszło do przełomowego wydarzenia – odbył się Chrzest Polski. Prawdopodobnie odbył się w Ostrowie Lednickim, Poznaniu albo Gnieźnie, na co wskazują znalezione tam baptysteria (budowle, w których odbywały się chrzty). Poprzez chrzest Mieszko osiągnął: zatrzymanie wzrostu wpływów niemieckich i ustanowienie samodzielnej pozycji państwa Polan w chrześcijańskiej Europie, zbliżenie do innych państw chrześcijańskich (zdobycie nowych sojuszników) i wzmocnienie znaczenia państwa Polskiego. 

W ten właśnie sposób prezentowały się początki państwa polskiego. Burzliwe dzieje towarzyszyły mu już od samego początku. Gdyby nie kronikarze i dziejopisarze, korzenie Polski pozostałyby ukryte w głębokim cieniu. Jednak dzięki ich dziełom, połączonym            z odkryciami archeologów i historyków, jesteśmy w stanie w dużej mierze odtworzyć to, co działo się na samym początku istnienia pierwszych (przyszłych) Polaków
� Nie poparte żadnymi badaniami.





